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Wiersz petitowy jednotomowy luo jego miejsce 
10 kop. — 83 h. Nadesłane za wiersz petitowy; 
Łub jego mlejoje 30 kop. — 1 K. Po kronice, 
i przed tekstem wiersz petitowy 76 kop. — 2 K 
60 h. Nekrologja za wiersz petitowy 30 kop. — 
1 K. Drobne ogłoszenia po 2 kop. — 6 h 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 66 h. Wyrazy 

tłustemi czcionkami liczą się podwójnie.

wychodzi codziennie o godzinie 1-ei po południu.

. 2335. Lwów, środa dnia 3. (16). czerwca 1915. Rok V.

OD WOJENNEGO GENERAŁ-GUBERNATO- 
RA GALICJI.

O G Ł O S Z E N I E .
W  celu uniknięcia poboru męskiej Indno- 

ci Galicji w wieku od la t 18 do 50 w sze- 
egi armji auslro-węgierskiej w miejscowo- 
cioch mogących być opuszczonemi przez 
yojska rosy,skie, Głównodowodzący armjami 
południowo-zachodniego frontu rozkazał wszy­
stkich takich mieszkańcó w, oprócz Żydów, 
vyslać w granice Państwa Rosyjskiego, do 
jubernji Wołyńskiej, pozwalając im wziąć ze 
o .ą  rodzinę, dobytek, trzodę i konie.

Wobec tego proponuje się osobom, mają- 
:ym zam ar obecnie wyjechać do wyżej wy- 
nienionej gubemji na własny koszt, że korzy- 
tać mogą oprócz zwyczajnych pociągów, je- 
zcze z dodatkowych, które odchodzą z dwor­
ca głównego co ziennie, począwszy od dnia 
? (16) czerwca wieczorem. Wymienione osoby 
powinny zaopatrzyć się w przepustki, które 
vyc aje Kancelarja Jenerał-Gubernatora.

Dozwala się również wziąć z sobą mały 
>agaż.

Dnia 2 (15) czerwca 1915, miasto Lwów.
Wojenny Generał-Gubernator Galicji 

ueneraf-Adjutant
Hrabia BOBR1ŃSKOJ.
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Ko froncie rosyjsko-oustrjoclio- 
ninmieckim.

'E SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 
WODZA.

Ofic ajnie 2/15 VI.
W rejonie szaw elsklm  bez istotnych 

•jnrnn. Walki trwają.
Na froncie nad Narwią n eprzy:aciel w 

iocy na 114 VI. wykonał bezskuteczne ata’ i 
v kierunku Myszyniec—Wach, a za dn a (ej 
jamej daty przedsięwz:ął kilka lokalnych aia- 
ców w rejonie na północ od Przasnysza, które 
domyślnie odparliśmy.

W  Galicji Niemcy uzupełniwszy swoje 
itraty i doprowadziwszy nowe siły, które po 
az r ierwszy ukazały się na naszym froncie 
;0 V. 12 VI. znowu podjęli ofenzywę w re- 
onie jarosławskim na prawym b zegu Sanu 
,rzy pomocy bardzo silnej artylerji. Po zacię- 
ycli walkach, które trwały 3 doby, ustąpili, 
my nieprzyjacielowi pewną przestrzeń na 
irawym brzegu Lubaczówki i Wiszni.

Nad Dniestrem  wykonaliśmy 31 V. 13 VI. 
mmyślne kontrataki na lewym brzegu Ty- 
imienicy i Stryja, przyczem wzięliśmy tu 1200 
eńców z 29 oficerami i 7 karabinów maszy- 
jowych. Tego samego dnia Niemcy wykon li

atak na górną część żydaczowskie przedmo- 
stowej pozycji i opanowali wieś Rogóżno. O 
świcie następnego dnia wykonany został po­
myślny kontratak, w ciągu którego przy wzięciu 
wsi Rogóżna i Żurawk^wa zdobyliśmy jedną 
armatę w zaprzęgu i kilka karabinów maszy­
nowych. Niemcy podnić łszy białe flagi, nastę­
pnie zdradziecko dali ogn a. Wskutek tego 
gwałtownym atakiem na bagn.ty  zostali przez 
nas wykłuci.

Nieprzyjaciel 1/14 VI. w dalszym ciągu 
atakowai przedmestowe pozycje ko łj Niżnio- 
wa, wprowadzając do walki znaczne siły z li­
czną artylerją. W ci gu 31 V. 13 VI. przy od­
pieraniu ataku wzięi siny tu przeszło 1500 
seńców.

M ędzy D niestrem  a  P ru tem  od Czernio- 
wiec odeszliśmy za naszą państwową granicę

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH
„Naszego Wiestnlka44 z 2 (15) czerwca.

W rejonie szawelskim zacięte walki odby­
wają się na całym froncie. W pobliżu stacji 
Murawiewo (Możejki) Niemcy wykonali sze­
reg energicznych ataków, ale poniósłszy wiel­
kie straty, zostali zmuszeni do odejścia na 
swoje uprzednie pozycje. Nad' Windawą prze­
ciwnik atakował paru gęstemi kolumnami, któ­
re zostały zmiecione naszym skoncentrowa­
nym ogniem. Na zachód od Szawel Niemcy 
również próbowali atakować niektóre nasze 
sekcje, ale wszędzie zostali odparci.

Na prawym brzegu Dubissy opanowali­
śmy szereg ufortyfikowanych punktów, przy­
czem nasz atak na jednej sekcji został popar­
ty dzielnym konnym atakiem jednego z dziel­
nych pułków ułańskich, którego oddziały za­
rąbały ponad 100 Niemców i wzięły 56 jeń­
ców. Na lewym brzegu Niemna próby przeci­
wnika posunięcia się w kierunku kowieńskim 
zostały powstrzymane, przyczem nasze od­
działy przeszły do energicznej ofenzywy i 
zdołały znacznie posunąć się naprzód. Na po­
zostałych sekcjach tego rejonu bez zmian.

Na froncie Ossowca między Biebrzą a O- 
rzycem odbywała się zwyczajna wymiana 
strzałów, przyczem na niektórych punktach 
Niemcy rzucali miny, które nie wyrządziły 
nam żadnych uszkodzeń. W okolicach Wacha 
niewielkie oddziały przeciwnika próbowały 
podejść do naszych zagród, ale zostały roz­
prószone przez nasz ogień. Nać niektórymi na­
szymi punktami zjawiali się niemieccy iotnicy, 
których przepędzał szybko nasz ogień artyle­
ryjski.

Między Orzycem a Wisłą Niemcy znacz- 
nemi siłami atakowali Pomiany i punkt w po­
bliżu Starożebów. Mimo szeregu powtarzają­
cych się ataków, oddziały przeciwnika nie o- 
siągnęły rezultatów, zostawiwszy stosy zabi­
tych i ranionych i zmuszone zostały wyrzec 
się dalszych prób ofenzywy.

Na lewym brzegu Wisły, skoncentrowaw­
szy silny ogień artylerji w  rejonie Pilicy, Niem­
cy atakowali ze znacznemi siłami niektóre na­

sze punkty, ale zostali powstrzymani zapomo. 
cą naszych kontrataków. Silna walka ogniowa 
w tym rejonie jeszcze trwa. Na pozostałych 
punktach tego rejonu bez zmian.

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH M  
z dnia 2 (15) czerwca. ^

Według informacji sztabu Głównodtawodzące- 
go armjami południowo-zachodniego frontu.

(Telegram „Lwow. Woj. Słowa44),
W Galicji, w okolicy rzeki Lubaczówki d.'

30 maja (12 czerwca) o 9 ranc Niemcy przed­
sięwzięli działanie żaczepne zwartymi zastę-' 
parni wzdłuż gościńca ku Mielnikom i na od-, 
cmku między wsiami Zające i Szmule.

Ofenzywę tę odparliśmy.
Popołudniu, przedsięwzięty m przy pomo­

cy nadeszłych tymczasem oddziałów, kontr-» 
atakiem wyparliśmy Niemców ze wzgórz 198 
i 189 w okolicy Cetuli. W nocy z 30 na 31 ma­
ja (12 na 13 czerwca) i przez cały dzień 31-go 
maja (13 czerwca) toczyły się w  tym rejonie 
zacięte walki, przyczem w  walce koło Sienia­
wy 31 maja (13 czerwca) oddziały nasze poj­
mały w  niewolę 600 Austrjaków, w  nocy z 31 
maja na 1 czerwca (13 na 14 czerwca) Niemcy, 
Po przygotowaniu terenu zapumocą ognia1 
swej ciężkiej artylerji zaatakowali nasze od­
działy w  rejonie Skarotki. Odparliśmy nocny 
atak Niemców na froncie Czeterboki—Onysz- 
ki. Niemcy ponieśli tu ogromne straty.

W kierunku ku Mezó-T aborcz przydchle w 
ostatnich dniach walki znów poczęły rozwijać 
się 31 maja (13 czerwca) w  południe i obecnie 
w  tej stronie na niektórych odcinkach toczą się 
uporczywe w alki

W kierunku Stryja 30 maja (12 czerwca) 
dniem około 5 batalionów Niemców' przedsię­
wzięło działanie zaczepne przeciw naszym od­
działom w  okolicy Bystrzycy i Tyśmienicy.i 
Naszym ogniem wstrzymaliśmy tę ofenzywę.4

W nocy z 30 na 31 maja (12 na 13 czerwca)! 
Austrjacy poprowadzili ofenzywę wi kierunku 
na Krynicę.

Ogniem naszym odparliśmy ten atak. Prze-; 
ciwnik cofnął się i okopał w  odległości 800 do] 
1200 kroków od! naszej pozycji. Usiłowania' 
nieprzyjaciela atakowania w  ciągu tejsamej no-; 
cy innych naszych odcinków, wszędzie odpar­
liśmy. Wieczorem partia wywiadowców jed­
nego z naszych pułków, przeprawiwszy się]' 
przez Dniestr pod Źurawnem wzięła w  niewo-, 
lę straż połową, złożoną z 5 szeregowców 43. 
pułku niemieckiej piechoty.

Pod Żurawnem mfnarrti wysadziliśmy w ’ 
powietrze dwa mosty nieprzyjacielskie.

Rankiem dnia 31 maja (13 czerwca) zazna­
czyła się ofenzywa nieprzyjaciela miedzy By­
strzycą a Tyśmienicą. Atak ten wstrzymaliśmy 
naszym ogniem.

Około 9 rano przeciwnik wykonał atak od 
wsi Derżotwa i starał się przy pomocy ognia ba- 
terji automobilowej obejść wieś Demenkę Leśną. 
Około godziny 4 popołudniu kontratakiem na­
szych oddziałów wyparliśmy Niemców i zajęli* 
śmy napowrót nasze pierwotne pozycje.

Równocześnie -ozpocząl nieprzyjaciel gwał-' 
towimie ostrzeliwać rejon stacji kolejowej Zsr-
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daceów i & sędzinie 9 rano piechota jego usiło- 
wa/a aiakowa i nasze oddziały, rożitiióśzcZd* 
ine' W rej&ide Zydaczowa i Rogózna. Nasza arty­
leria rozpi ószyła jednak swym nemem ataku­
jącą piecnotę nieprzyjacielską.

W iiucy z  31 maja (i3 czeiwca) na 1 (14) 
czerwca zajęliśmy H.uszów, skąd Austriacy u- 

■ ciekli wśfód paniki, śćigajrf *srzez nasze od- 
!działy. Ta wcięliśmy do niew ól 25 oficerów i 
i  1000 szeregowców i zdobyliśmy 7 karabinów 
maszynowych Tejże nocy niektóre nasze od­
działy na innych odcinkach z powodzei iem po­
suwały się iiiiaprzód1, wypierając pfzediric od­
działy Niemców. Rankiem 1 (14) czerwca w za­
ciętej walce zdobyliśmy znowu Wieś Rogóżno, 
którą poprzedniego dnia utraciliśmy i zdobyli­
śmy aziaio i 4 Karabiny maszynowe. Podczas 
tego ataku nie braliśmy jeńców, gdyż Niemcy 
wywiesiwszy białą flagę, dali ognia do naszych 
zbliżających się oddziałów. Oddziały nasze rzu­
ciły się do ataku na bagnety i wykłuły wszyst­
kich pozostałych Niemców. Około 9.30 rano na­
sze oddziały przeszedłszy po pas w  wodzk bło­
ta koło Żurawkowa, około g. 10 opanowały tę 
wieś i w dalszym ciągu z powodzeniem atako­
wały, wypierając oddziały trzeciej niemieckiej 
dywizji gwardyjskiej.

W i ejonie zMłiie:stizuńskW w tych dniach 
rozwijają się walki koło Zaleszczyk i Zeżawy. 
Oko1© 12 godziny 30 maja (12 czei wca) w  re- 
ijonie Źeżawy nasze oddziały przeszły do ataku, 
'wyparły Niemców i zmusiły ich <ło bezładne] 
ucieczki. O godz. 8 wieczorem w tym samym 
'rejonie nasze ltonna oddziały wykonały w kon­
nym  szyku atak, jedyny pod względem dzielno­
ści. Według słów jeńców, tym atakiem znisz­
czyliśmy zupełnie 6 rot Tyrolczyków i 20 ba- 
'taljon strzelców. W ciągu 31 maja (13 czerw.) 
wytrzymawszy zażarte ataki nieprzyjacielskie, 
które były podtrzymywane silnym ogniem ar- 
tyleryjskim, nasze oddziały przeszły do kontr­
ataku i zajęły wzgórza w  rejonie Katysk. Pod­
czas naszego kontrataku W rejonie Żeżawy-Za- 
'leSzczyki wzięliśmy do niewoli 8 oficerów i 
‘1500 szeregowców i zdobyliśmy karabiny ma- 
‘szyflowe.

O godz. 10 wieczór tegoż dmia Niemey znp 
W u wzmógłszy ogień artyleryjski do najwyż­
szego napięcia, wykonali bez póWodżehia wiel- 
kiemi siłami wściekły atak,

NAD DNIESTREM I NA BUKOWINIE.
Następstwem naszego cofnięcia się nad 

Dniestr było też — pisze niedzielny oficjalny 
„Russkij Inwalid“ — wyprowadzenie naszych 
wojsk z Bukowiny, z nad Prutu również nad 
Dniestr. Był to dalszy ciąg strategicznego zrów­
nywania, którego wymaga nietyle technika 
wójny, ile psychologia wojenna.

Teraz niezwłocznie, po rozgromieniu nad- 
dniestrzańskiego wtargnięcia nieprzyjacielskie­
go pod Żurawnem, powracać znów będziemy o- 
czyy iście Wszędzie, włącande z Bukowiną, na 

.dawne miejsca, gnając w tył przeciwnika, który 
radował się przedwcześnie.

Zresztą w czasie bukowińskiego odwrotu 
pokazywaliśmy przeciwnikowi na każdym kro- 
!ku, Ze to nie jest ucieczka, ale rozmyślny ma­
newr. Powyżej Halicza rozpostarły się nad 
.Dniestrem wojska w celu osłaniania skrzydła 
walki z naddniestrzańskiem wtargnięciem i w 
celu połączenia się z wojskami, które cofnęły 
się z głębi Bukowiny.
. Oddawszy bez walki Stanisławów, osadzi­
liśmy jednak n?pór pościgu Niemców koio Pod- 
łuża a w innem miejscu przeszliśmy do kontr- 
ofenzywy (dalej na południe, koło Ottynji), co 
przysporzyło nam łupów z 27 maja (9 czerwca), 
'mianowicie do 1100 jeńców.

Od Halicza, od jego fortyfikacji przedmo- 
stowych odrzuciliśmy przeciwnika 27 maja (9 
czerwca). Słowem, zwiększywszy cofnięciem 
się z Bukowiny poprzedni tryumf nowego nie­
mieckiego wtargnięcia, i tutaj nadwerężyliśmy 
ten tryumf przeciwnika, zadając mu znaczne 
•straty.

NA ŻMUDZI I LITWIE.
Wielka bitwa galicyjska — pisze ponie- 

-działkowy „Dziennik Kijowski" — dotychczas 
iBie może być uważana za ostatecznie rozstrzy­

gniętą. Mimo to. jednak występują coraz wy-1 
tainiej lia jaty/ oznarci poważnych zaczep­
ny cn piaiiOw nienAbckich w przeciwległej części 
ziem polskich: na Zraudzt i na Litwie.

Ofenzywa niemiecka w rejonie Szawel, 
tudzież między Datnówką a Dubissą nie słab­
nie. Oskrzydlający ruch niemiecki w kierunku 
Szakfanera (30 kilometrów na północny-za­
chód od Szawel) Rocjanie bardzo skutccziie 
oćparii, Mimo to napięcie zaczepne; akcji w 
rejonie Szawel ani na chwile nie zmniejsza się. 
Oderacj.* swć szaweiską obiamak Niemcy od 
wschodu bitwą na 35-kriometrowej lmji Szaw- 
łany (nad dopływem Nśrwraży—górn» Szu­
sową) _  Betigoła (na lewym brzegu Dabissy). 
Jak donosi komunikal, przebieg tej bitwy jest 
dla Rosjan najzupełniej ponrysmy.

Bardzo ważną i charakterystyczną jesn hi- 
formatja o rozwoju oćwizywy nLsnjecklcj na 
»ewym brzegw N k n a j od1 sttvay  Pitwiszek i 
Kozłowej Rudy. Tu, jak drmosi kojuhnSwt, sta­
nęli Niemcy na linii Sapieżyszki (nad ro.emnem) 
—Goćflewo (na linii kolejowe: Kowno—Wlerz- 
bołów). Irnenrf słowy, zysdcMi 0ia kom*kt a 
zachodnim fronlumi warowni kowieńskiej, od 
której lob obecnie dziel" zaledwie 6—8 kilome­
trowa przestrzeń. Ten ruch bezpośrednio prze­
ciw Kownu, które (Jótychczas poc czas swych 
kolejnych manewrów zaczepnych na Litwie 
Niemcy tak starannie omijali, zdaje sit? dowo­
dzić, że obecnie generał hindenburg projektu­
je poważną generalną ofenzywę na skrajnem 
prawem skrzydle swej ogólnej dyslokacji bo­
jowej.

W kraju nadbałtyckim — potwierdza „R 
inw.“ — (od dolnego biegu . Wisły do Rygi LJ 
dalej) trw a nadal demonstracja przeciwnika, 
który chce odciągnąć nas tam na ratunek na­
szym krajom przed grabieżą.

Ale i nasza ofenzywa .rad1 Dubissą nie drze­
mie. Rankiem 28 maja (10 czerwca) encrgja na­
szych działań zaczeDnych dała nam tam łupy, 
armaty, karabiny itp. *

Wogóle, jak słychać — pisze „R. Inw.“ — 
Niemcy starać się będą dostarczać posiłków 
swym działaniom w Kurlandii i tam oczekiwane 
są, zdaje się, większe demonstracyjne dziai- 
łania.“

NA DROGACH DO BERLINA.
Za Wisłą i na drogach berlińskich zupełna 

cisza, tak jakgdyby tam wcale nie stało naprze­
ciwko siebie około dziesięciu artuji, liczących 
razem według skromnych zagranicznych obli­
czeń półtora do 2 i pół miljona żołnierzy. Ko- 
muż chciałoby się utrzymywać tu takie siły, je­
śliby doniosłe znaczenie tego odcinka frontu bo­
jowego nie mówiło samo.za siebie.

irlojira Busfrji z S tr t j*
Z Aten i z Sofii donoszą o przygotowa­

niach dc nowej aust: o-niemieckiej ofenzywy 
na Serbię. (Rj.)

N A D E S Ł A N E .  

Qr. Ksawery Obmśński
In s ty tu t  Z a n . le r o u 3 <i i  —  u l. B a to re g o  I. 3E
Gimnastyka. — Gorące powietrze. — Elektroterapfa 

Leczv: Skrzywienia, obrzęki po złamaniach 
i zwichnięciach, artreiyzm, nerwobóle, otyłość. 

Godz. ord. od 11—1.

Bank zaliczkowy we Lwowie — jedna z 
najstarszych instytucji finansowych — urzęduje 
nieprzerwalnie w swoim gmachu przy ul. Het­
mańskiej 1. 10 — wypłaca wkładki oszczędno­
ści, udziela umiarkowanie oprocentowanych za­
liczek na książeczki oszczędności innych insty- 
tucyj, eskontuje weksle i wogóle załatwia 
wszelkie transakcje finansowe.

miesięcznie, 3 razy tygodniowo ka- 
I  61  IGI<» żdego nauczy w 2 -5 mies. nauczy­
ciel g.ra., Rosjanin, r o s y j s k i e g o  jęz. mówić, 
gramatyki, pisać prawidłowo, przygot iwuie do 

 szkół. — Tamże nauczyciel, przybyły z Pary­
ża uczy po i r a n c u s k  u teorj. i praktyki, ul. Cy-

1 adeli 1. Ą u m ilc ie  furtko o a a \  lu.

Ostatni!! rciafanira.
Depeszó Piotrogrodzklej Agencji teltgr.

Paryż. (PAT). 2 (15) ćzerwcs Oficjalnie. 
3 godzma popołudniu. O l  czasu ogłoszenia 
wczorajszego sprawozdania nie zaszło nic istot­
nego.

Nreprzyjadełsk Łtar na zajęte przez nas 
2 1 maja (6 czerwca) koło Cauówier okopy został 
odparty Nru.UodkHi działo dałekmrośne wyrzu 
ci-j dwa pocisk Miasto C&mpdcgite zostało u-' 
sżki/dzone. O far nie było.

Moskwa. (PAT). 2 (15) czerwca. Główny 
uaczcinSc miasta Moskwy cofnął rozporządze­
nie z  dnia 29 maja (11 czerwca) co dc ogram- 
<36ea*« czasu, w którym w ołrj wyonodzić na u- 
Bcę i wydał rozporządzenie, aby poddani 
państw wojujących wysiedl cni z MosLwy iam 
jnżjate wracaM. W  razie samowolnego powrotu 
pfcdfeg&lą oni trzyariesięcznemu więzieniu 
twierdzy i zostaną iust<HJiiie ponownie wysied- 
hsni.

Sztokholm, (PAT.]1 2 (13] cz» >rwc?. Oo ga­
zety „Syenska E^geW a* telegrafują z Berli­
na, że pieiwotny optymistyczny nastrój po no- 
c:o amerykańskiej zaczyna się psuć. Okazuje 
się, że nota amerykaJHra pomimo przyjazne­
go tołni porusza szereg ważnycn sr»nw wy- 
magającycii idzwajzania.

s.Lokal Aiiztiiśta‘“ w  urzędowem doniesie­
niu twierdzi, że rząd tricaidecki pragnie uczy- 
iik; wszystko co potrzeba, aby dojść do porozu­
mienia z Ameryką, gdyż wojna z Ameryką da-' 
łaby państwom poczwórnego porozumienia mo­
żność otrzymywania materiałów wojennych 
trkże z rzącrcwycft attici-ykcióskich fabryk i za­
kładów, które te materiały wyrabiają, co do- 
tychczas md :".ca n*e miało.

Rząd s . ,, edzki wzywa ludność dc oszczę­
dnego obchodzenia1 się z przedmiotaira pierw­
szej potrzeby, zwłaszcza z węglem i naftą, 
gdyż import ich jest bardzo utrudniony. Zgo­
dnie z wiadomościami z  Rotterdamu wskutek 
k.yzysu przemysłu pap jerowego w Niemczech, 
Panuje w  Hofcuidji brak papforo dziennikarskie- 
g&. DioUhe gazety przestany1 prawdopodobnie 
wnet wychodzić, a w  -azre przeciągnięcia się 
wojny, mogą przestać wychodzić wszystkie 
gazety holenderskfe. Frasai rtiunłecka donos' 
że w razie dalszego -podnoszenia się cen pa 
pieru, także i w  Niemczech będią drobne ga­
zety musiały p-zestać wychodzić.

Kijów. (PAT) 1 (14) czerwca W  drugiej 
połowie maja st. st. przyprowadzono do Kijowa 
6791 jeńców oficerów' i 61.725 szeregowców, nic 
licząc kilka tysięcy rannych.

Kponiba wojenni
GARIBALDCŻYCY.

W  Rzymie odbył się w  tyci dniach przy 
wielkim napływie ludności pobór ochotników. 
Starzec Ricdotti Garibaldi zapisał na ochotni­
ków swoich błędu synćw, między nimi: słyn­
nego Peppina Garibrldłego, Wstąpili oni do 
armji jako szeregowcy. Zgłosili się także czte­
rej oficerowie legionu Garibaldiego. Wszyscy 
postawili jako warunek, by włączono ich dc 
brygady alpejskiej, którą niegdyś dowodzi) 
wielki Giuseppe Garibaldi. — (P. Sł.).

Z Genewy donoszą, o aresztowaniu szpie­
ga austriackiego, który przygotowywał wysa- 
dzenie tunelu simpłońskiego. — (R. Wied.).

POWSZECHNA SŁUŻBA WOJSKOWA 
W ANGLjT.

Z Londynu donoszą do „R. Wied.“ :
Po otwarciu parlamentu dyskutują, z  oży­

wieniem i goTąco o sprawie przymusowej słu­
żby wojskowej. Nacjonaliści irlandcy powzięli 
następującą rezolucję: „Wobec kampanii, pod­
jętej w prasie na rzecz konskrypcji, oświad­
czamy się przeciw pTzynrurewej służbie wci­
skowej, ponieważ ona w  żadnym wypadku nie 
jest konieczna i grozi tylko naruszeniem naro­
dowej jedności". Takit samo stanowisko za­
jęli także i radykalni robotnicy.
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(Depeśie z nocy)
NA MORZU.

Szfokbohn 2 (15 czerwca) PAT. Niemie­
cka łódź podwodna zatopiła parów1 ec „Hope 
Mount“ w kanale Bristol. Załogę ocalono.

Londyn. 1 (1* czerwca) PAT. Lóóż pod­
wodna, która ztrtopila parowiec „Hope Mooat* 
bez wszelkiej* uprzedzana dała trzy wysłriw  
ły na pomost k a, itański, zadała poważną ra­
ng kapitanowi i raniła czterech marynarcy. 
Następnie łódź kazała parowcowi spuścić sza­
lupy, dalej sti zelając do parowca kapitan 
stracił prz z ten czas wiele krwi i został o- 
calony jaż w stanie bezprzytomnyzn.

Ta sama łódź zbliżyła się dc parowca, 
płynącego bez żadnej flagi i pozostawiła za­
łodze dwie minuty c asu na opuszczenie stat­
ku i dała do niego cztery wystrzały. Statek 
ten był francusk m skanerem ^DiaHiont*.

Londyn. (PAT.) 2. 15/VI. Ofiejwhite komu­
nik ją, że budżet uzupełniający, żądany na 
cele prowadzenia Wojny na ©kres do zakoń­
czenia roku budżetowego 31./HI. 1316 r., ró- 
wna się 250 miljonom funtów szterhngów, co 
wynosi, z wyasygnowanymi już, 500 miljonów 
na rok finansowy. Jutro A quith Zaproponuje 
parlamentowi wyasygnowanie tej sumy.

Londyn. (PAT.) 2. 15/YI. Z nieznanej przy­
czyny wybuchły pożary w dokach W iktoiji w 
Londynie, w składach bawełny w Liverpooiu, 
ti dzież pożar gmachu, należącego do kompanji 
auil nowei w Manchester.

Kopenhaga. (PAT) 1- 14/VI. Czterech Niem­
ców, którzy byli aresztowani za okazanie po­
mocy przy uciecz e oficerów niemieckich, 
przychwyconych z zeppeli em niedawno na 
terytorjum duńskiem, dz siaj po złożeniu zna­
cznej kaucji uwolniono aż do wyroku sądo­
wego.

Ateny. (PAT) 2. 15/Vt. Ostateczne rezulta­
ty wyb rów jeszcze zupełnie nie wyjaśt.lone. 
P a r ta  libera na twierdzi, że uzyskała więk- 
szi śe, gdyż wybrała ponad 180 literałów z o- 
gólnej 1 czby 3l6 , partja rządowa zapewnia, 
że uzyskała 154 głosów. Byli ministrowie ga­
binetu Venizelosa wybrani, z wyjątkiem mini­
stra finan-ów.

Piotrogród. (PAT.) 1 (14) czerwca. Główny 
zarząd Czerwonego Krzyża postanowił podać 
do wiadomości przewodniczącego nadzwyczaj­
nej komisji śledczej, senatora Krywoowa, donie­
sienie, że na dziesiąty lekarsko-prowiantowy 
oddział związku ziemstw podczas gdy znajdo­
wał się on koło stacji B. aeroplany nieprzyja 
sielskie Tzuciły bomby, mimo że wystawione 
były flagi Czerwonego Krzyża. Zranieni zostali 
1 sanitariusze, a oprócz tego bombardowano 
transport rannych tegoż oddziału1, złożony z 3 
wozów dwukołowych. Przy taborze tym nie 
było żadnych wozów wojskowych, bombardo­
wanie skierowane było zatem wyłącznie na u- 
rządzenia sanitarne.

Sztokholm. (PAT.) 1 (14) czerwca. Dono­
szą, że Ebingen w Wirtembergii w kierunku 
Jury Szwabskiej nawiedziło silne trzesienie 
ziemi.

M oskw a. (PAT) 1 (14) czerwca. Najdo­
stojniejszy Zwierzchni Wódz Naczelny na przy- 
wi anie arn ji, wyrażon ■ przez prezydenta mia­
sta w imieniu za ządu Moskwy, raczył odpo- 
wied ieć następując)m  telegramem: „Głęboko 
w ruszony dziękuję serdeonie zarządowi mia­
sta Moskwy za wyrażone uczucia. Prawidłowe 
życie na naszy h tyłach, a powszechna, celo­
wa, nie zakładająca rąk działalność na ko zyść 
naszej boh terskiej armji daje rękojmię zupeł­
nego, ostatecznego zwycięstwa nad wrogiem.

Moskwa. (PAT). 1/VT (14/VI). Na moskiew­
sko-!- azańskiej linji kolejowej w odległości 240 
wiorst od Moskwy rozbił się 31 jV  (13 VI) 
słu bofoy automobil, przysposobiony do jazd 
po szynach. W- autom bilu jechali przewodni­
czący zarządu koleji kazańskiej von Mekk, dy­
rektor koleji Abiamgson, inżynier Smugge i 
naczelnik kole i inżynier Breżełowskij. Pod­
l a s  prędkiej jazdy automobilu złamała się oś 
Wszyscy jadący w automobilu wypadli. Zabici 
Srpugge i szofer Ciężko ranny Breźe owskij 
Upznąjlj złamania ręki i obrażeń von Mekk i 
Abramgson,

Bujna aaslrjacba-włosłia.
Rzym. (PAT) 2. 15/VI. Wszyscy poddani 

ansiro-węgierscy, znajdujący się w królestwie, 
zostaną internowaai w koncentra yjnych obo- 
zacn w Sardynji.

• •w
Korespondent „Dafly News" donosi z Rz1- 

mu, że Włosi zająwszy Monfalcone znaleźli tam 
ogromne iabora torjum w którem Wyrabiano 
**t*y duszące, nietylko w pociskach, ale w cy­
lindrach, do użytkn w okopach. Austrjacy od 
miesiąca pracowali nad ułożeniem podziem­
nych przewodów na gazy duszące od Monfal- 
eone aż do f  ontn działań wojennych. Podczas 
bombardowania miasta przez armję i prze 
flotę wioską w fabryce tej nastąpił wybuch. 
Jak się zdaje, Mcnafaleone, było jedynem miej­
scem austrjackiej fabrykacji duszących gazów.

Specjalny korespondent „Evening News* 
w Rzymie donosi, że w Trydencie przebywaią 
wyłącznie tylko wojskowi, gdyż cała ludność 
cywilna została wysiedlona. Pozostał tylko ar­
cybiskup, którego podejrz/wają o sympatje dla 
Włoch i wskutek tego zakazano mu wy ho- 
dzić z jego rezydencji, którą obstawiono stra­
żami.

Korespondent „Morning Post“ donosi, że 
Włosi z powodzeniem posuwają się naprzód 
w dolin e rzeki Isonzo. Austrjacy wzmocnili 
swą artyler ę w Tolmino. W tych dniach na­
stąpił tam wybuch w składzie materjaiow wo­
jennych, przyczerr zginę o 300 ludzi. Arcvlcsią- 
żę Eugeniusz przeniósł1 swójsz'ab do Lnblany. 
Aushjftcy sami zbu zylf swe fortyfikacje i a 
górze Pasubio leżtrej w odległości 2 wiorst 
od zajętych przez Włochów pozycji nad rzeką 
VJlar^a. Budowa tych fortyfikacji ciąinęla -ię 
przez cztery lata i ko ztowała ogromne sumy.

Z Lugano donoszą, że walki nad rzeką 
I o zo t wające 3 dni, przybrały t raz char k- 
er w elkiej bitwy wśród warunków pomyśl­

ny h dla Włochów. (N. Wr.)
Inźyniero ie ni mieccy budują w  Poii 

łodzie podwodne. (Rj.)

Hoina i  Turcją.
Paryż. (PAT.) 2 (15 czerwca) Od chwili 

wylądowania na półwyspie Gallipoli, sprzy­
mierzeńcy odparli sz reg za iętych a'aków od 
zatoki Saroskie; do cieśni: y Dardanelsk ej. 23, 
24 i 25 IV wojska spray iorzone zdobyły 
przestrzeń konieczną dla ur ądzenia oboz w - 
go post ju i urządziły obronę mi osc ląiow a- 
wania przed artyl rją nie rzyjacielsbą. Od tej 
chwili operacjo wymagają p zedwstepnego 
starannego przygotowania, aby uc ynić zajęt 
przest zeń ni przystęoną. Skała B ba wysoka 
na 2 0 m. przed tawia siiną obronną pozycję, 
idącą na poprzek półwyspu, na której sprzy­
mierzeńcy dzi łają już 6 iygotei. Wskutek 
wązkości frontu, manewrów nie jest tutaj u- 
trudnione; iortyfka je i ieprzyja iel i ie bierze 
się w walce atakami frontanymi, mimo prze­

lęknie zorganizowanej obrony. 25 V. na ze 
skoncentrowane dz ałan a w kierunku pa wu 
K rewene e umożliwiły m m  opanowanie r  - 
duty, nazwanej o i  im ńnia kapitana, który 
padł na jej parapecie. Turcy starali się usil­
nie zająć utracone pozyc e.

W noc na 16 V. pułk ko onialny przed­
sięwziął atak na krańcowem, lewem skrzydle 
nieprzyjacielskiej linji. Dzięki udatnemu ma­
newrowi oddział złożony z 34 Europ ej zy ów 
i 32 Senegalczy ków ochotników, pe zając do 
stał się do transz j, nagle bez wystrz łu rzu­
cił się na nieptz jaeiela i zmusił go do ucie­
czki. Równocześnie inny oddział odparł kont - 
ataki. Wojska fortyfkują za ęte pozycje. O- 
siągn ęte rezultaty tworzą korzystną • odstawę 
do d lszych bardziej znacznych ataków, przy­
gotowanych przez sp zymierzonych.

Do Piotrogrodu donoszą z Konstantyno 
pola o obradach K o m ite t młoddtureckiego 
wywołanych przez wystąpienie Włoch przeciw 
Austrji,

Po długich narada'h  przyszli członkowie 
Komitetu do następujących wniosków: 1) Wło 
chy, połączywszy się z państwami trójporozu-

mienia, pesz ą posiłki a tl s jmzn czej, ope­
rującej w Da dano ach. W obeonem poł żenitt. 
Wiochy uw inią flotę francuską, która dot- eł»-‘ 
czas mus ała czuwać nad A irjatykiem, p ik n ­
ąć floty auslrjackiej. 2) W stąpienie WłochJ 
wpłynie na p stanowienia państw bałkańskich,, 
któ e dotychczas w ahał/ się i wierzyły w bo- 
żliwość po edzenia Niemców. 3) Of nzywa au-j 
strjac a przeciw Serbji, która w znacznej mie­
rze mogła u'żyć położeniu Konstantynopola, 
wobec obecnych warunków nie może mieć 
m ejsoa.

Wobec tych okoliczności Komitet „Zje­
dnoczenia i Postępu“ uznał położenie za nie­
bezpieczne dla Turcji. J den z członków Ko­
mitetu podniósł kwestję podpisania oddzielne­
go pokoju, twierdząc, że jeżeli nie z stanie on 
podpisany, to Turcji grozi wielkie niebezpie­
czeństwo. Oponował temu jednakże Enwer- 

asza, który wykazywał konieczność walki do 
końca. Zwolennicy pokoju bronili swego pun­
ktu widzenia, twierdząc, że w razie zawarcia 
przez Turcję pok-ju parę miesięcy temu, mo- 
graby ona była oca ić Konstantyn poi na zna­
nych warunkach. Teraz może zachować tylko 
Smy nę, a jeżeli wojna będzie tiwać łużej, 
.wozi państwu ottomańskiemr zppełae rozgro­
mienie.

Enwef basza przerwał w końcu dalsze 
obrady o zawarciu pokoju i oświadczył, że 
Turcja oddała swój los w ręce N emiec, win­
na ter z trzymać się sw oej polityki i wierzyć 

ządowi bei lińskiemu, który będzie ją wspierał 
d końca Wskazał na to, że Ni mcy dały wy­
datną pom c Turcj1 w obronie Dardaneli i przy- 
sła y swe łod ie podwodne,

Na zakończenie minis er wskazał na ko­
nieczność dywersji przez atak na Egi.it. W e­
dług j go słów, zmus łoby to Anglików do za­
trzymania tam znacznej ilości swych wojsk 
i nie wysył nia ich do for-owania Da daneł.

Nakoniec oświadczył Talaat Bej, że we­
dług jego płębok ego przekonaniu na;ni bez- 

ieczme szym wrogiem dla Tur. ji w chwili o- 
cnej jest Gr. cja i po ledźiał, że nie wierzy 

rząao i bułgarskiemu, oraz że ze stri ny Porty 
ł ozenie ew.ch Io ów z lo ami bułgarji hyłó- 
uy' wielkim błędem politycznym. (N. W r).

PER JA.
Teheran. (PAT ) 2 (15) czerwoa. W mie­

ście krążą uporczywe poglo ki o nadchodzą­
ce m nowem przesileniu ministar alnem. W i­
docznie gabinet Einoud-Doule nie dysponuje 
dostateczn m wpływem, aby rzidzić krąjem, 
w którym wewnę rzne przeszkody komplikują 
ię jeszcze przez utrudnioną sytuację Persji 

wśród państw walczących.
Gabinet obecny istotnie do dzisiaj nie 

tnóg? zrealizować swoich rozumnych żarnie* 
r eń w związku z zamord ;waniem Kawera 1 
niemiecko-turecką agi acją w kraju, chociaż 
położenie w stolic/ znacznie się poprawiło, ale 
niebezpieczeństwo możl wych nowych prób 
vywołania buntu w dalszym ciąru rośne . — 
Wszystk to wskizuje albo na biak u gabi­
netu istotnej władzy, albo na brak decyzji 
przejścia od słów do dzieła, w sprawie pod- 
trzy ania. faktycznej neutralności Persji, o- 
chrony bezpieczeństwa obcych poddanych, albo 
też na niewątpl we oddziaływanie ze strony 
naszych przeciwników.

K J2 0 M IK A .
R ep e riu a r  te a tru  m iejsk isgo .

Dziś w środę, 15 czerwca, po raz drugi ope­
retka w a a. I. Lehara p. t. ..Hrabia Luksemburg".

Jutro we czwartek 17 czerwca a) „Cavalleria ru- 
sticana", opera w 1 akcie R Mascagniego i b) „Pa­
jace", opera w 2 odsłonach P. Leor.cavalla.

Począ ek o godz. 5 30 wiecz
W uiątek 18 czerwca po raz drugi komedp. 

Flersa i CaiIIaveta u. t. „Miłość czuwa", 3 występ 
J. Nowackie;,o.

Początek wyjątkowo o g. 6 wieczorem.
Z operetki. Operetkę Lehara „Hrabia

Lu ;semburg“ wznowiono w zupę nie nowej 
obsadzie, z wy ątkiem p Kuligówskiego. P0 
p. Solnickim tytułową partję odtworzył p. Mil­
ler, kładąc słusznie nacisk na stionę wokalną, 
która też wypadła baidzo starannie. Główną 
post&j kobiecą odtworzyła'*. Rogińska. uplg-
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tszając ją  umiejętnym śpiewem i swobodą g y 
akt ,r9kiej. Także p. Harasimowiczówna w roli 
Julji wykazała postępy w śpiewie i dużo 
wdzięku w ruchach.

P. Lelewicz zarówno jako reżyser, jako też 
Jako artysta, był doskonały i niewyczerpany 
w pomysł: ch oryginalnych. Z innych wyko­
nawców z uzna niem wymienić należy p. Ku- 
ligowskiego, który powrócił na m szą scenę, 
oraz p. Grabowską i p. Kamińskiego.

Stroną muzyczną umiejętnie kierował prof. 
Słoinkowski. Wystawa i kostjumy, a zwłaszcza 
toalety p Rogińskiej, bardzo się podobały. — 
Teatr był prawie pełny. Grd.

Dla dzieci polskich. Pani Janina Roro- 
lewicz-Waydowa urządzi szereg koncertów w
różnych mi jscowościach Polski, Rosji i Ame­
ryki na r, ecz bezdomnych dzieci polskich. — 
Patronat nad komitetem zajmującym się tą 
akcją objęli arcypaaterze ks. Bilczewski i ks. 
Teodorowicz oraz prezydent miasta Rutowski. 
i ierwszy koncert p. Janiny koroiewicz-Way- 
dowej przy współudziale znanej i cenionej pia­
ni tki p. H. Ottawowej w niedzielę 20 bm. o 
godz. 12-tej w teatrze miejskim. Wzniosły cel 
zgromadzi napewne tyle publiczności, ile jej 
tylko sala teatru pomieścić może.

Otwarcie w ystaw y now ości tow aro­
w ych, w yr3bów  przem ysłowych i w yna­
lazków  odbędzie się w niedzielę dnia 7/20 
c erwca 1915 o godz. 12 w południe w sali 
„Giełdy" (Izba handlowa) ul. Akademicka 17 
(parter). Zarząd wystawy uprasza wystawców 
o wcze ne dostarczenie okazów, które przyj­
muje w p myższym lokalu codzień od g. 3 do 
6 popołudniu.

Z życia Lwowa. Z obiadów, wydawa­
nych w kuchniach miejskich korzysta w obec­
nym czasie o! oło 35.000 osób. Zimową porą 
liczba wydawanych codziennie obiadó\v docho­
dzi a do 50.000. Zatem liczba zmniejszyła się 
o oki-ło 30°/0.

Nowe bony łódzkie. „Gazeta łódzka11 
dono i : Zjawiły się w kursie w Lodzi nowe 
soi je bonów rublowych, których format jest 
większy od dotychczasowych. Papier nowych 
bonów jest znacznie trwalszy, a znaki wodne 
na nich mają na celu położenie tamy ich pod­
rabianiu. (K- W.)

O niedawnym  napadzie powietrznym  
Niemców na Żyrardów pisze szczegółowo „Ku- 
rjer Warszawski11:

We wtorek ubiegły, o godz. 11 przedpo­
łudniem, nad Żyrardowem ukazały się 2 aero­
plany niemieckie, z których rzucono 12 bomb, 
tak zw. łatwopa nych, napełnionych benzyną. 
Pociski padły w różnych punktach miasta, 
w niek órych miejscach po dwa jednocześnie. 
Były one zapewne złej fabrykacji, albowiem 
8 nie zapaliło się. Jedne z bomb podobne były 
do zwyczajnej rury żelaznej, t. j. okrą łe, in­
ne znów, kwadratowe, wyglądały jak banie, 
których używa się do przewozu nafty i t. p. — 
długości conajmniej pół metra. Bjinby łatwo­
palne nie wywołują prawie żadnego wybuchu; 

tow arzyszy im przy spadaniu ekki świst; rytm 
w m arę zbliżania się pocisku zaczyna sil­
niej warczeć, przypominając koło u maszyny. 
Z drugiego aeroplanu lotnik wyrzucił mnóst­
wo strzałek z bardzo ostrymi końcami, któ­
rych znaleziono dużo na ulicach, na dachach, 
a nawet w ścianach domów. Strzałki, padając 
na kamienie, wydawały dźwięk rzucanej siali. 
Obyło się j ,-dnak bez wypadku z ludźmi i bez 

"pożaru.
Trzy doby bez snu. „Times" zamieścił 

list oficera arrnji angielskiej, charakteryzujący 
dosadnie walki, toczące się teraz bez przeiwy 
we Flandrji. Oto wyjątek tego listu: „Od 3 ty­
godni znajdujemy się w ogniu, w cent um bi­
twy a dopiero wczoraj wieczorem odeszliśmy 
w tył na 10 kilometrów, ażeby odetchnąć przez 
dwa dni. Dopiero teraz można było zdjąć obu­
wie i ubranie. Kilkakrotnie musiałem pozosta­
wać bez snu w ciągu 56 godzin bez przerwy 
a raz przez 72 godz. nawet nie mogłem zmru­
żyć oczu".

Z sali sądow ej. Jana Mamczurę skazał 
onegdaj trybunał sądu karnego na półtora ro­

ku ciężkiego więzienia za kradzież z włama­
niem, popełnioną na szkodę właściciela sklepu 
z ubraniami Maibłuma pr y ul. Teat alnej.

Z kroniki kradzieży. Wczoraj okra­
dziono buchaltera wszechrosyjskiego związku 
ziemskiego, Białowąsa, zabierając mu sporo 
bielizny i garderoby wartości 110 rubli.

Mieczysław Błażowski
publicysta

zmarł po długich i ciężkicn cierpieniach, opatrzo­
ny św. Sakramentami, we wtorek d. 15. czerwca 

1915 r ., prac lywee' la t 62.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwar

tek dnia 17-go czerwca b. r., o godz. 6. pop ot. 
(czas ratusz.), z domu żałoby przy ul. Magazy­
nowej 1. 2 (boczna Bernat na cmentarz Janowski.
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ordynuje w chorobach wewnętrznych 
od godziny 3-ej do 5-ej po południu 
Szczepieuie krowianką od g. 10—11.

ul. Ś n ia d e c k ic h  fi, II p.

D e n ty s ta  dr* B r z e s k i
L w ów , u l. A k a d em ick a  3 , H p . 

w y jm o w a n ie  z ę b ó w  b e z  b o lu , k o r o n y , m o ­
s tk i  — c e n y  n o r m a ln e .

Szczepienie ochronne
p r z e c iw  c e p ie  — d o s k o n a lą  k ro w ia n k ą

wykonuje codziennie od 2 do 5 godz.
DR. KAROL HAISIG, ul. O ch ro n ek  &, I p .

Okulista

Dr- Leon Gruder
ul. Romanowicza 11

SPRAWOZDANIE „TIMESA".
Wicjermy sprawozdawca „Ti|me(S.ja‘‘ pisaJ 

28 maja (10 czerwca): Operacje arrnji włoskiej 
mają nadal charakter ostrożny, lecz stanowczy, 
co już wywołało w  Auglji szczery entuzjazm.

Włoski sztab widocznie obmyślił doskona. 
le strategiczne problemy, jakie nasuwa chwila 
obecna, i nie kwapiąc się, niezachwianie je­
dnak zdąża do swego celu.

Należy przypomnieć, że 23 maja n. st. był 
pierwszym dniem mobilizacji, a potem czytali 
śmy we włoskich gazetach o odjeździe wojsk 
włoskich 30 i 31 maja n. st. Wobec tego musi­
my przypuszczać’, że w  czasie, gdy wojska, 
służące za osłonę i straże przednie zaczęły 
swe działania pierwszego dnia wojny, główny 
rdzeń armii nie wystąpił jeszcze do wałki i w 
chwili obecnej obraca się tylko w miejscowości 
bliskiej granicy.

Musimy przypuszczać, że obecnie koncen 
tracja jest na ukończeniu Ogólna strategia no­
wego naszego sojusznika nie zmienia się.

Włosi prowadzą napór znacznych sił z o- 
kolic Wenecji na wzgórza, znajdujące się na 
wschodzie i na północnym wschodzie, ponieważ 
z tej właśnie strony Austriacy albo Austro- 
Niemcy mogą wykonać zamach na linię komuni­
kacyjną głównej armii-’—wnkiej. Nad Isonzo
wojska obecnie rożir^szczone są wzdłuż rzeki, 
a straże ich przednie znakomicie ułatwiły im 
zadanie, przeprawiając się przez rzekę i umoc­
niwszy się na Montenerc.

Operacje aripji włoskiej w  kierunku od 
Stelvio do Val Giudicarii można uważać za dru­
gorzędne. W obecnej chwili główne ataki na 
okręg trydencki koncentrują się nu Trydent 
przez dolinę Degiez, wzdłuż obu brzegów je- 
z;ora Garda przez dolinę Adygi i jej dopływów 
i wzdłuż Val Sugano.

System obronny rozszerzający się wachla­
rzów ato na południe, południowy zachód i po­
łudniowy wschód od Trydentu wytrzymuje o- 
becnie nacisk armji włoskiej i tu można spodzie­
wać się poważnych walk w rejonie Cadore.

W Alpach Dolomitowych i Trydenckich Włosi 
— jak się zdaje — zadawalają się zajęciem 
przejść górskich koło Cortiny i w Alpach Ka 
rynckich.

Nieliczne ścieżki dostępne dla mułów, mię­
dzy niemi Monte Croce w Alpach karnijskich 
są w ręku1 Włodsów i w nastgjstwłe są już o- 
twarte wszystkie drogi dla kolumn głównych 
sił. Na Isonzo są wylewy wiosenne i dotychczas 
przedstawia ta rzeka znaczną przeszkodę. — 
Przypuszczają, że główne siły włoskie znajdują 
się przed tą rzeką, ale znaczne oddziały już ją 
przekroczyły w  rejonie Gaporetto i zajmują 
Montenero w  odległości około 7 mil n? północ 
i pótaocmy-wsebód od Tolrrriao. To znalazły się 
one przed -stIumió fortyfikacjami aubtrjackiemi 
i dalej naprzód posunąć stę nie mogą. Zajęcie 
przez Włochów Mwrtearero może wywołać pe­
wne zaraepokojerae u Anstrjaków, ate samo się 
rozumie, że głftwaw sity wftadde pójdą nie tu, 
po ścieżkach górskich zaledwie dostępnych.

Krążą różne pogłoski o  sile i składzie au­
striackiej armji która przygotowuje się do o- 
brony Gorycji i Tyro4u, ale wszystkie te pogło­
ski me mają neabłtą podstawy.

M-ty austriacki korpus, do którego należą 
lepsze wojska Tyroli1 i Przedandanjt, walczy z 
Rosjanami w  Galicji.

Jeśliby Austriacy poważane byli się liczy 1) 
z tem, że Włochy wypowiedzą im wojnę, to 
trudno nawet wyobrazić sobie, jak mogliby oni 
zgodzić się na pozostawienie swego doborowe­
go 14-go korpusu nad Wisłą.

Różne wersje zniewalają do przypuszcze­
nia, że obrońcy austriackiej monarchii na jej po­
łudniowej granicy są bezsilną zbieraniną, która 
nie powinna rodzić większych obaw.

Z drugiej strony mówią, że jest zamierzone 
posunięcie bawarskich i austriackich korpusów 
ku zagiożome; granicy,.

Jeśliby Włosi potrafili przyspieszyć swe 
główne uderzenie, to byłoby to: bardzo wska­
zane.

OGŁOSZEHIft

BANK
P R Z E M Y S Ł O W Y !

L W Ó W , 3-go M A JA  9.
(F IL J A : D RO H O B Y C Z, R Y N EK ) 

GODZINY KASOWE OD 9 — 3 .

PRZYJMUJE

WKŁADKI OSZCZ., DEPOZYTY
WYNAJMUJE

SCHOWKI BEZPIECZEŃSTWA
( W  SK A R B C U  PA N C ER N Y M )

O TW IERA

===== RACHUNKI BIEŻĄCE =====
PRZYJMUJE

ZLECENIA NA W SZ Y ST K IE  
M IEJSC O W O ŚC I w C ESA R ­

S T W IE  ROSYJSKIEM . 
w * m a n p i i  jROttt!

i» o s y (S K .e  p o d a n ia  i tłóniaczenia — koncesj.ipo- 
■ •  wane Biuro korespondencyjne, Kopernika J5a.

Z „Drukarni Polskiej", Lwów, Chorążczyzna 31. Dozwolono przez wojenką cenzurę.

cetnarów kartofli stołowych do sprzeda- 
nia, Jasna 4, lewy parter.  ,

Redaktor: dr. Herroina Rukowstói.


